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•• łfegdL'~- łeafr!u, p. ,"Sugenjusz BudO, ł'f&y prowadził auto, wyszedł bez szwanku 

War3Z. &respondent "GłO-1 Cał~ towar~two wyjechało row~ PBZYGNIATA..fĄCl Ś. p. Witold Rołand _ Konop- go Oka", gdzie był pierwszym 
SD Porannego" (St. Gr.) lelef.: o1warłem autem, przy kierow- SWYM CIĘżAREM P. W. no- ka, syn zmarłego niedawno ś. p. artystą, który podpisał kona 

Wczoraj o godzinie 1 po polu- uiey którego zasiadł p. Bodo. LANDA, KTÓRY WSKUTEK Teodora, słynnego artysty tea- trakt. 

,autu po Witold !tułaneJ, artysta Na 8S kim. od Warsz8W'y, SILNEGO UDERZENIA W trów miejskieb, oraz p. RoIando Ś Roland licz ł lat 31 
,;Mom~ 0Jmł', wyjechał do nit-daleko Łowicza, o godz. 2 w GLOWĘ I KRWOTOKU WE- wej, równieź zasłużonej artyst-I ". p. . y : 
'PozrumIa w toWUZ)'stwie kotę- nooy uasłąpna !Straszna kąłasłro WNĘTRZNEGO PONIÓSł.. ki teatrów miejskich, skończył Zmarły tragl(~~mą śmierCią o-
gi Eugeojaszą Bado, równłC',6 fa. ŚMIERC NA MIEJSCU. szkołę bandlową JeZewskiego, sierocU żonę i matkę oraz sied· 

. aPłysty "Mol'Skiego Oka", p. Zo W ~fm miejseu szosą podnosi PozostaD członkowie wyciecz- następnie wstąpił na politeebni- mioletnią córeczkt:~ Słynął on 
iii Ol~kłej, artystki "u,cr- się w górę, potem łaptown~ ki eudem ocałeli, nie ponosząc kę na wydział architektury, je- jako zawołany automobilista ł 
wonego _u, oraz braei iniy- skręea na prawo. W skutek. sla nawet zadnyeh obrażeń. Zwłoki I dnakże porzucił ją dla sceny, na wielbici~1 tego sportu; prawdo. 
nłerów Miehała ł M8ł'jana Raez bego &wiątła reflektorów kle- ś. p. Rolanda w dniu dzisiej- której WJ'Stępował od szeregu 

podobie gdyby on siedział prz, 
~, kImowDlków kur. l'O'Wta nie Z8IlWai;ył skrętu i s.zym zostaną pnewlezione do łat początkowo w teatrze Lel- , 
.... ~ Taszy6.- auto w- pełnym pędde $p8dło z W 8I'Szawy. nim, następnie u Cwiklińskiej, kierownicy katastrofa nic 1Oi&-

,J pół.~ wpoko§ei do • • • łl wkońeę wstąpił do "Morskie- laby miejsca • 

• 
, 

W~menko·DOI~aie pUlolumienie 
drogą do polepszenia stosunków pomiędzy 

szereg Węgrami a Rumunją 

.~.v.·~m. wq:. -/,.Jt rot .. przez Egipt 00 !ndp. mi O'sile 500 koni bidy. Pawło 
W dniu 16 Dpca b'. r. nastąpi W dniu 16 lipca, t. j. w dniu o- ka ma 22 i pół metra długości i 

'tar 'Londynie obva.reie międzyna- twarda wystawy, będzie krążył jest wewnątrz podziełona na 4 
!lOdowej wystawy ~j (In- jeden z tych olbrzymów po- kabiny. Pierwsza z nich zawie-
1:ernationał a-ero Exhibition). wietrznych nad gmachem wy- ra miejsca dla dwuch pilotów i 
• wJsmwie tej będzie można stawy, dając świadectwo wielko dwuch pasaterow, dalej jest ka 
zobaayć aparaiy ukończone w ści techniki angielskiej. bina sypialna dla 4-ch ludzi za
~tałnicll miesiącach wedle naj- PlIDktem kulminacyjnym na łogi, potem salon, jeszcze jedna 
nowszycIl, niesłychanie rad~Kal polu sportowem będzie w tym kabina sypialna i miejsce na b'l 

nych planów. Pnedewszyst- sezonię 5-ty i 6-ty lipca, W 'l •• az~·~.~~~~=~~~~~~ 
Idem zaś ministerstwo lotnic~ tych dwu dniach odbędą się kon _ u 

t.wa. zdecyduje si.ę odsłonić swą ktn'Sy lótnicze o puhał" królew- C·· · 
zarzdrośnie ukrywaną tajemni- ski. Samoloty wystartują na za.- Z, WieCie, ze ... 
~, a niianowicie mały samolot, chodzie Londynu z aerodromu 
którego skrzydła można skla- w Heston i powrócą po zrobie
nać, tak', iż da się umieścić we niu 947 kilometrów w pierw
wnętrzu łodzi podwodnej. Nie szym dniu, do swego punktu 
trzeba nawet podkreślać, jak wyjścia. 
wielkie znaczenie będzie miał Na 3 dni przed otwarciem 
ten wynalazek dla Anglji na wy międzynarodowej wystawy od
padek nowej wojny. Jak twier- będzie się w Hendon pokaz 
dzą w miarodajnych kołaen, zbrojnych sił lotniczych. Mini
model ten jest już zupełnie udo sterstwo lotnictwa buduje w 
skonalony. "\Vynalazek ten wy- Hendon trybunę, mogącą po
woła zupełny przewrót w dzie- mie.~cić 12.000 widzów. W za
azinie łodzi podwodnych, gdyż stępstwie króla Jerzego będzie 
żadne pa6sŁwo nie będzie miało obecnym ks. WaIji. W dniach 6 
przewagi nad W. Brytanją, na- i 7 linea odbędą się zawody dla 
wet jeśli wystawi ogromną fIo- lotników zawodowych i amato
tyl1ę łodzi podwodnych. rów, w których wezmą udział 

Biezącego Jata wystartują ió- najsłynniejsi lotnicy całego świa 
wnież dwa nowe samoloty "R. ta. 
100" i "R. 101". Te dwa aero- Anglja posiada obecnie rów
plany będą najśmiels~ i naj- niei t zw. latający jach, t. j. 111-
ryzykowniejszym pomysłem An ksusowy hydroplan, zaopatrzo
gJ,ii a terenie awjatyki. Zaczną ny we wszystkie możliwe wymy 
one od lotów próbnych, potem sly. Jest to aparat z alumi
lOR. 100" p'ol~ci ~ Kana,dl,' .. zaś njum, popędzany 3-ma motom-

•.• w wywiadzie z przedstawicie
lem agencji Rentera. król Amannl
lah oświadczył, źe nie za.mierza 
wr.a.cać do Afganista.nu, odmówił 
jednak informacji na temat swoich 
przyszłych pla.n6w. 

_w okolicy Kistrynia nastąpiła 

dzisiaj katastrofa autobusowa. Min. 
Domcie antobus, wioz~y wyciecz 
kę składają.cą się z 33 osób spadł 
do rowu i przewrócił si~. Trzy o
soby zosta,ły za.bitte a 13 lźej i ciQ
żej rannych. 

_pilot Renngofer pobił <l2isiaj 
rekord wysokości lotu usta.nowl'o
r,,&go prze1; lotnika amerykańskie
go Championa, ooią.gają.c dzisiaj 
na. sa.moooe Junkersa. wysokość 

12,500 m. 
... samolot "FOTt-NO'l"th", rotóry 

już od tygodnia lata celem pobicia. 
rekordu długości lotu wynoszą.ce

go 159 godzin i 40 minut, W dniu 
dzisiejszym pobił ten rekord ikon 
tynnuje lot_ "Fort-North" zaopatry 
wany był w powj.etrzu w benzynę 
1'6 ratr:y-, 1: samolotu ~ 

WIEDM, 26. V. AW. "Nenes również w Paryżu Zaleski Zda~ 
Wieoor Tageblatt" donosi z Bnda.- się, że nietylko kwest ja polepsza
pesztn: Pierwsze rezultaty węgkr- nia stosunków Węgier do Francji 
sko-polekiego pormumieni/1 njoa- będzie przedmiotem dyskusji., ala 
wni>ą się już w najblitszym OULSie. że zostaną również przygotowane 
Hrabia Bethlen przerwie swą po- pewne akcje, po których będzie 

dróź do Madrytu w Paryżu, aby można się spodziewać polepszenia, 
tam spotkać się z Briandem. W 8ię stosunków między Węgrami i 
tym samym czasie ba.wić będzie Rumunją. 

Krwaw, nalJad ban re i 
na kupca bielskiego 

BIELSKO, 26 V. (A W). W czo-! ty nożem w pierś. Po dokonanin 
raj o godz. 20 min. 30, gdy ku- krwawego czynu napasLllics 
piec tamtejszy Hugo Melczyk zbiegli. W skutek otrzymanej 
wracał po zamknięciu sklepu Jo rany MeJczyk po kiJku godzi
domu w Białej, został on na nach zmarł. Powiadomiony o 
klatce schodowej papadnięty napadzie rabunkowym najbliż. 

przez trzech osobników, którzy szy komisarjaŁ policji wszczął 

usiłowali mu wyrwać teczkę z natychmiast energiczny pościg, 

pieniędzmi, osiągniętemi z dzien w wyniku którego zatrzyma
nego targu. W trakcie szamota- nych zosŁało trzech osobników, 
nia się, które się wywiązało, przeciwko którym świadcz a po· 
Melczyk zerwał jednemu z na- ważne poszlaki, że to oni wb,ś. 
pastników maskę, na skutek nie byli sprawcami napadu. 
czego został przez niego pchnię· 

Samochód wpadł w tlum widzów 
Straszny wypadek na trasie wyścigowej 

nagle stracił równowagę a ódbtw· 
szy się o slup telegraficzny, ca
łym pędem wpadł między tłum wi
dzów. 

BERLIN, 26. 5. PAT. W Zittau 
wydarzyła si-ę dzisiaj w czasie wy
ścigu samochodowego podczas mię 
azynarodowego rajdn okropna. ka
tastrofa. 

Samoebód, kierowany przez zna Wedfug ostatnich wiadomości 
nago kierowcę wyścigowego Mor- cztery osoby zostały zabite a 14 
gensieina., z niez.n:a.ych prz~Y}l jest lżej i ciężej rannych. 
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ł:zolowe POSićł(i~ andielskiej pariii p a(g 
Walka wyborcza w Ang!J t rozpoczęła się juz na dobre. W 

naJbltiszym czasie obywatele rozstrzygną, kto będzie sprawował 
władzę nad łmperjum bryłyJs kłem w ciągu najbliższych lat. 
Wciąz jeszcze znawcy dają D aj większe szanse partji pracy. Po
niZeJ znajdą Czytelnicy chara kterystykę prz.ywódców rządowe

go skrzydła tej partji. Jeśli e hodzi o opozycję -Cooka, Max
tona, Wbeatley'a - to w 8WO im czasie im również poświęcimy 

. nieco miejsca. 

J. Ramsa, Mac Donald 
tułaj, ku wiecll:nej sławie brytyj
skiego ruchu robotnIczego, na 
czele partji proletarjackiej stoi 
człowiek, który może być po
równany z uajlepszemi jednost
kami co do wykształcenia w wy-

sokiem i najwyższem znaczeniu 
tego słowa, co do znajomości 
świata i co do kultury. 

Po niesławnym upadku l'ządu 
robotniczego, któI'emu towarzy
szył szereg niezrozumiałych zu
pełnie błędów, można było są

dzić, że przyszłość polityczna 
Mac Donalda nie jest warta ani 
grosza. Dzisiaj siedzi on w sio
dle pewniej, niż kiedykolwiek. 
Nigdy dotychczas prawo jego do 
kierowania part.ią nie było tak 
niezapl'zeczalue, jak 'W wigilję 

wyborów 1929 roku. Zawdzię

cza on to napewno swojej zdol-

ności wyrównywania i wiązania, bryeznyeh i w chatach błedakó. 
trzymania w kupie ścierających po wsiach słał się za żyeia jak
się wciąż elementów prawego i by mytem, uosobieniem tego, eo 
lewego skrzydła partji. Ale praw stanowi nadzieje, marzenia I tę
dziwej przyczyny jego powrotu sknoły niezliczonych zastępów. 
do siły szukać należy nie t~j, Podobny jest do rosjanina w 
ale poza bezpośrednIą granicą tern, że w 'jego osobie koneenłI'u 
działalności politycznej: ten je się głucha nadzieja całej kła
człowiek zajmuje w umysłach sy SDOłeeznej. 
setek tysięcy stanowisko, które Taki szaeundi i ~ z od
ma swe korzenie poza czystą dali stanowi ciężar gaton:lrow); 
polityką partyjną. Chociaż uic będący jednym z najslhńejszyeb 
go nie łączy z wiełkim rosyj- czynników politycznej żywotno
skim rewolucjonistą, to jednak ści. Tutaj właśnie łkwl khaez do 
podobny jest do Lenina w tern, oczywistości jego powUJbt do·sI
że w ponurych noraen miast fa- ły i władzy. 

Każdy rzut oka na przywód
ców partji pracy musi się zacząć 
od przywódcy opozycji w izhie, 
a więc od potencjonalnego pre
mjera Wi-elkiej Brytanji, J. Ram 
say Mac Donalda. Nietylko ze 
względu na jego zewnętrzne sta 
:łowisko i historyczną rolę 

pierwszego premjera socjali
stycznego, ale w równym stop
niu ze względu na niego same
go. Od czasów śmierci Bebla, 
Adlera, Jauresa i Brantinga jest 
on niezaprzeczenie kierującą 0-

sobistością międzynarodowego 

socjafisłycznego ruchu robotni
czego. 

Z Powszechnej W,staw, Krajowej w Poznani 
.,'-' '''''''~''c' ,.,'" .... ~ ... '-;--;,,'7" .... ,... . .. ..,., ""'''''''. """'"..,..' 
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Dziwna jest jego sytuacja w 
samej Anglii. W ciaśniejszym 

kolach politycznych stolicy, two
rzących lwią część opinii poli
tycznej, Jest on wprost bezprzy
kładnie nielubiany. Jego współ
pracownicy w parlamencie i na 
Smith Square - kwaterze głów
nej labonrzysłów - skarżą się 
na jego niedostępność, jego sa
mowolny brak kontaktu z tymi, 
bez których lojalności i poświę
cenia przyszły rząd robotniczy 
nie mógłby się ostać, jego kate
dralną zarozumiałość. ambicję ł 

przewrażliwienie w obliczu ata
ków. Personalnie wytworzyła 
się dzi~;ia., dokoła niego pustka 
co do ludzi, pustka, któl'ą nieo
mal można nazwać bolesną. Ci, 
którzy się w ciągu ostatnich lat 
do niego przedarli, niezawsze są 
bezinteresownymi pnyjaciółmi, 

natomiast często są karjerowi
czami,którzy mają nadziej~ że 
ich lojalność będzie zapłacona 

gotówką polityczną w postaci 
portfeli ministerjalnych w na
stęp'nym gabinecie. 

Główna ulica na terenach POlUSZeclu:tej Wystawy fD PoZlWZliH.. 

Ale obserwator zewnętrzny 

może ocenić tego człowieka bez
słronniej, nii jego właśni ziom
kowie; może on - nie będąc śle 
pym na cienie w portrecie tej 
wybitnej osobistości - podzi
wiać mistrza taktyki parlamcn. 
tarnej I jemu osobiście przypi
sać lwią część zasług, że brytyj
ska part ja robotnicza zgotowa
ła uciekinierom z mieszczańskie 
go i arystokratyczuego obozu 
życzliwsze przyjęcie, niż jaka
kolwiek inna socjalistyczna par
t.ia na świecie; stwieł'dzi on, że 

PO(O siawiat pO 

&3=aua 

Poniżej drukujemy artykuł kadowane stale' przez auta i au
słynnego poety czeskiego, au· tobusy. 
tora dramatu ,,Perypherie", ll' Zwykle pomnik jest następcą 
miemczony w piśmie "PritOll1' nagrobka. Olbrzymia ilość 

nagrobków, na których wyry
nośt", wychodzq.cem w Pra- te nazwiska są nawet dla histo 
dze. (Redakcja). ryka bez znaczenia, jest częścią 

Pomnik zasadniczo ma za- składową ścian w kościołach 
chować pamięć o jakiejś osobie' włoskich. Niegdyś jedynie w 
lub zdarzeniu. ·Czasami ma on wyjątkowych wypadkach pom
znaczenie estetyczne lub symbo nik wydostawał się na ulicę· 
liczne. Większa część ludzi prze Dopiero okres baroku uczynił 
chodzących obok pomnika przy I z pomnika na ulicy powszed
pomina sobie, czytając napisy, nie zjawisko. Ale wówczas uli
pewne miejsca ze swych pod- ca była odpowiednim terenem 
ręczników szkolnych; lecz to ma I dla idylli. Można było zatrzy-

Dr. mecL I miejsce tylko przy pierwszem I mać s~Q, oglądać i myśleć. Lecz 

5 N
-' - - Id przejściu obok pomnika, przy dziś? lewI lZS ' drugim razie już nie. Pomnik może być rówmez •. . I Niektóre pomniki zostały symbolem. Czemś, w co wierzy-

SpecJalista ~orób sk?mYeh, wzniesione, jako oznaka pietyz- my, jak człowiek nabożny w ka 
wenerrczny~h l moczopł~wy~ I mu: "Wdzięczny naród" - zda mienny krzyż lub w słup męczeń 
lecz&me ś~atłem,. ~adame krwi I nie to powtarza się bardzo czę- ski. Grobowiec, wzniesiony na 

l wydzIelin sto. W dzisiejszym obrazie mia cześć nieznanego żołnierza jest 
Andrzeja 5, łelef. 59-40. sta pietyzm musi jednak ustę- właśnie takim symbolem, posia 

,~ od 8-10 i od 5-9 wiec-. pować powszedniemu życiu, co dającym może takie sam~ zna-
.. 1IIeIJSWe l ~ ad 9-1. lllDżna zauważyć, patrząc na czenie, jak narodowa flaga. 

:.H '. /11GIII' k' -.... na~niejsze pomniki, zaJ>a.IJ.;- Lecz. łY.łłro.· ;WÓWCZa,I., N."~ 

chodzimy obok niego z obnażo
ną głową. Pomnik tylko wów
czas może być symbolem, gdy 
przed nim, tak, jak przed każ
dym symbolem, spełniamy pew 
ną ceremonję. Grobowiec nie
znanego żołnierza ma pod tym 
względem pewną tradycję. Pod 
czas poważnych uroczystości 
staje się on ośrodkiem między 
narodowych aktów grzeczności. 
Lecz przecież jakiśkolwiek ka
mień , czy mogiła, może znaczyć 
akurat tyle, co najkosztowniej
szy pomnik. 

Jestem przeciwnikiem pomni 
ków, ponieważ są one wyobra
żeniem sztuki okolicznościowej, 
a i to nie zawsze. Są one sztu
ką przemysłową. Uprzytomnij
my sobie, jak patrzelibyśmy na 
poetę, kt6ryby przyjął obstaln
nek na napisanie dzieła o tej czy 
owej rocznicy, czy też na cześć 
jakiejś osoby. 

W czasach baroku było to zja 
wisko całkiem normalne. Dziś 
w~~~yśmy na,. takiego po. 

clę z politowaniem., a nawet ~ 
pogardą.. Tymczasem o rzeź.'bi&
rzu, u którego zamawia się dzie
ło, nie odzywamy się pogardli
wie. Artysta - jakie to dziwne 
- dopiero wówczas ma do jakie 
goś dzieła natchnienie, gdy o
trzymuje na nie obstalunek.. -
:Można zarzucić naw. Michałowi 
Aniołowi, iż tworzył pomniki na 
obstalunek. Lecz żadnego nie 
kOllCZył., gdy osiągnął to, co go 
w danem dziele interesował-o. O 
Rodinie zaś mogę powiedzieć, iż 
był tak wielki, że nawet obstało 
wany motyw nie mógł obniżyć 
jego twórczości. Lecz wysta
wianie na cokole całego teatru, 
Jak to u nas najchętniej czynią, 
jest conajwyżej dowodem zdol
ności rzemieślniczych rzeźbia
rza lub architekta, lub wyrazem 
.jego wyszkolenia, lecz w żad
nym razie nie jest dowodem 
twórczego ducha, z którego prze 
cież rodzk się powinny arty
styczne dzieła. 

Fr.a,neiszek J=C ... 
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miały eksperyment Ul dziedzinie tlatra 
Sialg i(!air wglą,zni~ dla dzied 

'" ej 

to o nim lDówi iaiO iwó .. agDi, p. Natalia ~, 

Warszawa 24 maja 
Zagadnienia teatralne w bol

szewickiej Rosji budzą duże za: 
interesowanie świata Jiteratury l 

sztuki przedewszystkiem dlate
go, ponieważ pod wpływeJ? ~e
wolucji i jej skutków zmIemła 
się najzupełniej fizjonomja pu
bliczności teatralnej, a co za· 
tem idzie musiał nastąpić pe
wien zwrot w kierunku dostoso
wania się do tej publiczności. 
Idąc konsek wentnie po linji 
wciągania jaknajszerszych mas 
w orbitę zainteresowań kolekty
wnych, rząd sowiecki poświęcał 
i poświęca baczną uwagę rozbu
'dowie życia teatralnego. Oczy
wiście, główny wisilek skierowa
ny jest w stronę zdobycia dla 
teatru jaknajszerszych mas. W' 
przeciągu lat dziesięciu stwo
rzono też wielką sieć teatralną, 
o1>3.rtą o związki zawodowe, 
przyczem i w stolicy państwa i 
na prowincji powstał cały sze
reg teatrów uwzględniających 
warunki narodowościowe, et
niczne itd. 
Wśród szeregu eksperymen

tów teatralnych, niezawsze uda
nych, na specjalną uwagę zasłu
guJe stworzenie teatru,. które~o 
wyłączną i jedyną publIcznośc1ą 
są dzieci. Korzystając z kilku
'dniowego pobytu w Warszawie 
dyrektorki i głównego reżysera 
moskiewskiego teatru dla dzie
ci p. Natalja Sac, współpraeo~ 
wnik "Głosu Porannego" (Ver.) 
zwrócił się do niej z pro§1ją o 
poinformowanie, na jakich zasa 
'dach teatr ten powstał i jaka jest 
Ijego lin ja rozwojowa. P. Sac, 0-

soba mloda, pełna energji i po
gody, opowiada o swoim teatrze 
00 następuje: 
Wychowałam się w atmosfe

rze par excellence artystycznej. 
Ojciec m6j ~ znany muzyk i 
kompozytor - pracował przez 
szereg lat VIi Teatrze Artystycz
nym Stanisławskiego. Ponieważ 
od dzieciństwa zdradzałam abso 
lutny słuch, postanowiono zro
bić ze mnie pianistkę i kształcić 
mnie w dziedzinie teatralno- ba 
Jetowej. Już w bardzo wczesnej 
młodości interesował mnie teatr 
Na podwórzu wielkiego domu 
moskiewskiego, w którym mie
szkaliśmy, bawiłam się chętnie 
w dziecinny teatr amatorski, or· 
ganizowałam przedstawienia 
dziecinne. Podczas wojny nasze 
położenie materjalne pogorszyło 
się bardzo, musiałam zarabiać 
na życie lekc.iami muzyki. W 
czasie rewolucji listopadowej 

(Oryginalna korespondencja "Głosu PClTannego-' 
miałam lat około 15-tu. Atmo
sfera była tego rodzaju, że 
praca niesłychanie intensywna i 
~orączkowa stawała się popro
stu koniecznocią. Cóż zrobiła 15 
letnia dziewczyna, peiua energji 
i chęci do tej pracy, rozmiłowa
na w zagadnienach teatralnych, 
kochając dzieci do szaleństwa? 
Zgłosiła się z czupurną miną do 
moskiewskcj sekcji teatralnej i 
oświadczyła, że chce otrzymać 
jakieś zajęcie. Przy ówczesnym 
braku sił, zamianowano ją po 
kilku miesiącach pomocnikiem 
sekretarza, przyczem warto nad
mienić, że sekcja nie_miała ani 
szefa biura, ani samego sekreta
rza. 

Zaczęłam rozwijać gorączko
wą działalność w kierunku 
przedsta wień dla dzieci, czując 
instynktownie, że dusza i eiało 
dziecka to nie kopja dorosłych 
ale coś zupełnie swoistego, ory
ginalnego. Pierwsze lata, pod
czas których pomagał mi szereg 
wybitnych działaczy, poświęco
ne "były organizowaniu przedsta 
wień dla dzieci w fabrykach, klu 
bach, czytelniach i t. d. W prze 
ciągu 3 - 4 lat daliśmy takich 
Drzedstawień około 2.000. Po
woli zaczęłam nabierać doświad 
czenia praktycznego, które mó
wiło o tem, że przedstawienia 
dla dzieci, któreśmy urządzali, 

nie zadawalają ich, gdyż nie koło 40 osób, i składa się wy
chcą one bajek, piosenek, mono łącznie z artystów zawodowych, 
logów, a tęsknią za prawdzi- przyczem przewaiają aktorzy 
wyro swoim teatrem, w którym młodsi. Mamy również stałą or
jest prawdziwa akcja. Na pod- kiestrę na bardzo wysokim po
stawie tych doświadczeń po- ziomie. Jeżeli chodzi o repertn-
wstała w mej upartej głowie ar, to wypracowaliśmy go w ten 
myśl stworzenia stałego, sposób, że ogłosiliśmy szereg 
prawdziwego teatru dla dzieci. konkursów na sztuki dla dzieci. 
Oczywiście, myśl ta spotkała się Drogą tych konkursów wytwo
z szeregiem wielkich zastrzeżeń rzył się cały szereg dramatur
- zaczęto zastanawiać się, czy gów, piszących specjalnie dla 
teatr laki ma wogóle rację bytu, dzieci. 
czy potrafimy nagiąć się do psy- Konta~t reatnI z dzieckiem 
chologji dziecka, a przedewszyst jest niezwykle żywy. Publicz
kiem czy potrafimy stworzyć ność nasza to niemal wyłącznie 
odpowiedni repertuar. Ponadto szkoły. internatv "l'hronki. W 
wysuwano kwestję czy w teatrze teatrze nie istnieją bileterzy i 
tym mają grać dzieci, czy doro- woźni - wszystkie te funkcje 
śli. Broniłam tezy, że musi to spełnia personel pedagogiczny, 
być teatr z prawdziwego zdarze- którego przedstawiciele przed 
nia, oparty wyłącznie na pracy każdem przedstawieniem infor
dorosłych, gdyż dziecko potrze- mują o treści sztuki. Kontakt 
buje prawdziwej sztuki. młodej widowni ze &eeną jest 

W rezultacie, po długich wa- niezwykle żywy. Cała nasza pra
haniach i ociąganiach, stworzy- ca opąrta jest oczywiście na bar 
liśmy teatr dla dzieci, nie jako dzo gruntownych studjach nad 
instytucję przelotną, dorywczą, dzieckiem. Delegacje dzieci bio
lecz jako coś zupełnie stałego i rą udział w dyskusjach nad sztu 
określonego. Jest to jedyna tego karni, które mają być grane, po 
rodzaju instytucja na świecie. nadto poszczególne szkoły urzą 
Mieści się on w centrum miasta, dzają ankiety, co się dzieciom 
przy ul. Twerskiej. Gramy co- podobało, a co nie, otrzymujemy 
dziennie między godziną 3 a 6-tą wreszcie nieskończoną ilość li
Sala mieści około 700 osób. Tru- stów, szkiców, rysunków, w któ 
pa naszego teatru, jeżeli chodzi rych publiczność nasza wypowia 
o personel artystyczny, liczy o- da swoje poglądy i pragnienia. 

Dzieci rozmieszczają się w na
szym teatrze słosownie do wzro
stu. W dni powszednie teatr od
dany jest wyłącznie organiza
cjom szkolnym, natomiast spek· 
takle niedzielne droższe, aniżeli 
przedstawienia w dni powszedĄ 

nie (w dzień powszedni bilet ko
sztuje około 70 - 80 groszy). 
odwiedzają i dzieci i rodzice. Na 
ogół w przecią.gu lat pięciu prze 
sunęło się przez nasz teatr około 
miljona dzieci. 

* * * 
Tyle p. Sac, która jest nietyl-

ko organizatorem i reżyserem t.e 
alru dla dzieci, ale i autorem kiJ 
ku sztuk, granych w tym teatrze, 
żeby wymienić tylko utwór p. t. 
"Dziuba". Na zakoJlc7.cuie ni
nieJszego szkicu siłą rzeczy frag 
mentarycznego, wąrto jeszcze za 
cytować poglądy dWUCJl wybito 
nych teatrologów moskiewskich 
na temat dziecinnego teatru. 

Jeden z nich, Michał Kolcow, 
pisze między innemi: "Teatr Na
taIji Sac odznacza się Jedną za' 
sadniczą cechą - szanują w 
nim człowieka. Na scenie radość, 
życie, wesołość. Na sali to samo. 
Organizatorzy przedstawienia 
nie chcą, by widzowie byli tylko 
martwą masą. Równocześnie nie 
zdarza się w tym teatrze nigdYJ 
by któryś z wykonawców ucz?, 
nil lub powiedział coś ordynar 
nego, brzydkiego, coś, z C1.eWJ 

MISS HISZplłlNJA FRANCESCA BERTINI wynika, że silny ma zawsze ra-N cję, a słaby zawsze ulec musi". 
o .. 1I1'OCZ'J jej partner Znany reżyser, Aleksander 

JEAN ANGELO 
Tairow, mówi o teatrze dziecin· 
nym co następuje~ 

w porywa)i\cym dramacie erotycznym "Nie bacząc na wszelkie trud 

Królowa piękno§ci 

ności, udało się Natalji Sac stwo 

"PlOnTB CI\RLOwPIIOIIIIBnłACH" rzyć teatr, dający przedst3 w it>-
nia codziennie i to nietylko dla 
dzieci, ale i dla młodzieży. Po

eto następny przebój Kina "PALACE" nadto zebrała ona stały, zdolny 
...... ~ ..................................... I .......... ~ ......... ~, ńwonyła ~ 

atmosferę, w której cmją się do 

Binemaiodrał iuira' 
Nie ulega wątpliwości, że Jedną najwyże, - katallzatora, przyśpłe 

z przyczyn panującego jeszcze do I szającego ~roces rozkładu. Obec
dziś wśród pewnej części naszego nie jednakowoz, zachodzą w tej 
'3połeczeństwa ujemnego stosunku dziedzinie poważne zmiany. Ostąt

do kina fest rywalizacja mmu ze nie usiłowania w celu udoskonale
sceną i niehezpieczeństwo, które nia kinematografu skierowane zo
wielu widzi w rozwoju kinemato- stały nie w kierunku spotęgowania 
grafu dla przyszłości teatru. efektów świetlnych, lecz stały się 

Zmierzch teatru, który obecnie niepohamowanem dążeniem połą

przeżywamy, posiada, naturalnie, Clenia płótna ze słowem żywem. 

swo,e organiczne przyczyny. Kino W pismach roi się eodzień od naj 
moze odgrywać w tym wypadku rozmaitszych w.ladomoścl o DO

rolę czynnika tylko pobocznego, wych "epokowych" wynalazkadb. 

przeczny urok. stanowi właśnie ci
sza, brak hałasu i słowa ł wprowa 
dzenie mowy do obrazu kinowego 
odnieść może całkiem odwrotny, 
niepożądany skutek. 

-in.-

skonale, reagując żywo nn to, co 
się na scenie dzieje, a nawet bio 
rąc chWIlami udział w akcji~. 

"Jako reżyser, NątaJja Sae 
idzie równolegle ze współczesne 
mi prądami sztuk-i, rozumie za
gadnienia rytmiki i plastyki, ma 
doskonałe wyczucie dekor~tyw
ności, a przedewssłkiem ZDa do· 
skonale duszę swoich widzów". - EIiIIflIIliM:A_ -__ II1II_"' __ 

• ____ 1IlI1IIII 

••••••••••••••••••••••••• 
Dużo w tern przesady, ale mimo 
to nie ulega wątplłwości, Ze je
steśmy w przededniu wyświetlania 
prawdziw.le "żywych" obrazów, 
gdy mimitta połączona zostanie z 
dźwiękiem l słowem - czyn Je
st~rny w przededniu narodzin su
rogatu teatru - surogatu bez
przecznje niebezpiecznego. Trudno 
mówić o rzeczy, której jeszcze nie
ma. Ale sama idea nasuwa pował
ne wątpliwoścL Obrazy "mówiące" 
nigdy - mimo najwięltszych u
doskonaleń - 'teatru całkowicie 

nie zastąpią. Ale swym ro:tWoJem 
mogą zadać cloś śmiertelny przy
bytkowi najcenniejszej z muz, za
nik teatru byłby szkodą, której nie 
dałoby sil} w Zaden sposób napra
wi~. Czy wszystko, absolutnie 
wszystko ulec powfnno i mu81 bez
duszneJ mechanizacji? Pozatem 
nie należy zapominać, Ze Jedną ze 
stron dodatnich ft1mu ezęśto bez-

II 
II 

mi 
l. 
II 
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I Dla nazwiska. • 
.. Teatry rewji --, Gniazda rozpusty wielkomiejskiej, 
• Poświęcenie córki. 
• Za kulisami teatm i życia. 

NOW000gacki i nowobiedacka. 
Piellliądz a honor. 

rYl.iemnice kulis teatrów rewjowych. 
"ak się angażuje artystki rewjowe. 

Pasorzyty i ofiary inflacji. 
Szatańskie orgje w pałacu mI

ljonera. 

~Y6!~~a:~ WłaDDZIPJlERZ DłUDRKOW, 
"rletle MarchaII, Henryk Deorge 

ł Od jutra w .(ASINIE". : 

.......................... 

Dziś I dni następnych! Przepiękne arcydzieło 
z "G.rup:t Wielkich gwiazd Ekranu" Inne

ryk. wytw. UNITED ARTIST. 

II Najwspanlałsza para 
kochank6w 

II 'lbN8 BAnK' i 
II Ronald COLM8" 
IIII w fascynującym dramacie 

erotycznym 

IIJIOmień Mi/oi[i" 
II Orkiestra symfoniczna pod 

kier. A. CZUDNOWSKIEG.O. 

II Dziś początek przedtawień o godzinie 4.30 po poło 
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Romans 

sensacyjny 

G. Mllhlen-Szulta 

(Ciąg dałszy). wiał pożałowania golmy wJ1lok. lach życia; . nie można wiE!c twię się, panie Bob, że pan za-~ od <;tiesnego i mo 
Jakieś ·dziecko zaczęło głośno Publiczność z; r.ałych sił kl~- mieć do nich zaufania, lub te~ wsze ma głowę smutnie zwie- rahlego przymnsu., jedynie po-

klaskać w dłonie. Klown zain- skała w dłonie. Bob. skłomł SIę trzeba być przygotowanym, że szoną.. Niech pan idzie ze mną słuszni rozkazom alkoholu i ko 
teresował publiczność. Nagle z wdziękiem i o?uśc~ arenę· W ko~wica .zostanie .zar~ucona w n~ dół do piwnicy k?kainowej. ~ainy .. Jakiś człowiek, wygląda: 
bat nderzył go w twarz. Na po- korytar.zyk!:1. zhhzył s1ę dOlI dy- raJu; a Jut~o b~dZle SIę wyr~u- NIech. pa.n raz sprobUJe, zobaczy Jący, jak cygan, oparłszy ~ 
liczku wystąpiła krwawa pręga. rektor 1 POCIągnął go w cIemny c.onym na Jakąs bezludną file- pan, Jakle to cudown~! ~a, beczce, gral ~ mando!mae 1 

Bob zbladł śmiertelnie, ze- kąt. lunę. Bob wskazał drZWI gadafłi- splewał fałszywl.e. Po ś.rodk.u 
szedł z barjery i wpoprzek are- _ Drogi przyjacielu , ~ rzekł Zresztą doświadczeniu Boba wemu kelnerowi. W drzwiach po~oju d~, prawie Dagie 
ny udał się wprost ku signoro- _ to był najpiękniejszy poli- z kobietami brakowała godzi- już Alfred odwrócił się i rzekł dZlew<;zYDY tańczyły Da. poe
wi CiccilIo, który stał nierucho- czek, jaki widziałem 'tV mem na, spędzona na lagunach szcz~ szeptem:., strzem ~~t~ metra.. W 
mo z batem podniesionym w fl6 życiu i najbardziej zasłużony. ścia. Lub też spał, gdy był czas - Niech pan Się strzeże tego oczach ieh widniała pra'BdzłWoA 
rę i oczyma pełnemi trwo~i. Ma pan tu 200 złotych. Bóg mi na szczęście i radość. Padubel Szvku~e ~ coś przeciw ekstaza. _ • . 

Bob ~d?rzył go w .t~ar~. Si- świadkiem, że chętnie zap!acił- Wogóle Bob spał zadużo. Ja- panu. ~czoraJ wreczorem ~ -Ni~h pan idzie do dnJgie 
g~<?r. CICCIllo prz,ewr~ł. SIę, w..y bym trzy razy tyle, teby sIgnor kiś pająk z jego grobowca wci- zil, że Jes.zcze w tym ~dn~ go pokoJU rzekł low~zysz; 
wIJaJą~ dwa .kOZlOnn. NIgdy me Ciccillo co miesiąc otrzymał ~a- snął mu się do głowy i omotał pan b~Zl~ ldeił .torebkI, a dZIś ~Z~' - tam pan c:łosłanie ko-
znał SIę. na gImnastyce, a tu na- ką nauczkę. Le('.2: fu jest nlc- gęstą, białą pajęczyną jego rano. wIdzIałe.m: Jak szeptał coś IDę. 
raz robił koziołki. jak prawdzi· możliwe, mÓj drogi przyjacielu, mózg. Przez tę pajE:czynę nie z tajnym polICJantem. Bo? .szybk~ przes1.ledt pr:zez 
wy klown; po drodze przewrócił prawie połowa udziałów nale- mogło się przecisnąć światło a- Gdy Alfred zm1mął, Bog za- P?kÓ-J l podniósł zasłony 1: mate 
d,wuch woźnych w liberjach. Po ży do nIego. Tera.t: niech pan ni dźwięk. Zycie nie miało 'do- czął się .. zastanawiać na~ jego r~ht, ~ do ~ .po
ZIemi .toczył się kolorowy klę- się jaknajprędzej ulotni. Na stępu do ciemnych zakątków je ~łowaml l doszed!, ~o wmoskn, ~~u..~2CZeDla , U suirtu ,.,~ 
bek CIał. Wn~szcie podbiegli klowna pan się D1e nadaje, ale <10 świadomości. Bob bił się pię- ze kelner rzeczywtscu~ został mu L:Ka _ k~.ffllOwyeh, ~~yd:i 
dwaj inni woźni i pomogli mU sądzę, że mógłby pan być po- Ściami w skronie. Trzeba zara. zesłany przez opatrzność, aby 11t~lJpJOnow., ~oła p?d §cian:a 
wstać; signor Ciccillo pn;edsta- gromcą byków. - dzić co na tę tępotę umysłu. wsk~ć mu drogę ucieczki od ::v ~~ k.anapv. ~ 

Alfred kelner hotelowy po wie- gnębIącego smutku. _. _ podnszkaJnł I , 'W ....... ~ . __ -2~ ~ :.Lo.. Z1l1SZe2~ skÓl '~ł 
dział mu co naIezy' robić aby ~ ....... I ~~~ na UV2. \Al' re-.. . ann "'::-1.0\ u-

, '--- - dzie. Jedni, ,.. shaszn-l. ob" wprowadzić motor mózgowy w S .... Ul .. CJl. . • . ciadl .;r........ ,Ję-ROZDZIAL XIX. 

WIlI p .. 4-ar b narko4-gkó"'" szybki ruch. W oczach kelnera - .AIfredzre., mam ochotę .. sb j :::;:. mieli .otwarte. ~ 
... ~ • ., .... Bob zauważył pewnego dnia o- kokainę. • ~ OCZY~wiaIi 

Lecz okazalo mę, te Bob nie Siedział na kanapie w swoim po sobliwy ogień, zaś język jego . CZB:rDy Jom:ry, ~bruzre robot pod ~ ko~ bę~ 
nadaJ'e SI'" równl'eż na pogrom- k .. śl ł obracał się, niczem wymowny meze}, zaprowa ,go pae% ~ • m·es~·· ~ p 

... oJU l my a. J'pzyk Cycerona. brudne podw&:e l wydeptane ~ SIę '~JD1e" ~ 
cę byków. Po swym nieszczęśli- Boże, jakie to tycfe jest nę- " schody do §mierdzącego WlD"- ehiwałi rękoma 1 ustami. 
wym debiucie w Ioli klowna dznel Cóż się panu s?ło-? - p~ł sztam ~. W rułym PokóJ ł:eIl aptalIiał WTateuie 
Bob kroczył powoli przez źle o- Godziny mijały ZWO~UI1. Nic B?b .. - Jeszcze .mgdy ~ana ~e pokoiKu siedrlat jaki§ czło- straszfiwego poła wałki. Były, 
świetlone ulice, graniczące z nie przerywało nudy. Bob liczył W!dZlałem w taknn staDle. Jakiś wiek, poc.hyłony nad robotą. Ma tnJpy i byli nmni. Z; ich ust do
nlacem cyrkowym. Dwuch uderzenia swego pulsu l kwiaty dJabeł w pana wszedł. . hrfkie, zaczerwienione oezki chodziło . rzęteuie, _ 8'-. ,. ..... 
chłopców od. rze:tnika prowadzi w deseniu wytartego d,wanu. Alfred zmrużył jedno oko: spojrzały na przybysza.. słowa twonyły jakieś rl bcM 
lo wołu do rzdni. Jeden cią- Myślał o musze, która ociężalEJ pr~ytknąl dwa palce d? nosa l Krótkie kiwnięcie ~ De fanła%yjne .ob~ ~ 
gnął postronek, przywiązany fruwała dokoła lampy i wdy- wCIągnął głęboko poWIetrze. Czarny Jonny podszedł Qo dre- Mi~ temi . Jeqeemi ~ 
do szyi bydlęcia, drugi bił bied- chał zapach więdnących kwia- - Kokaina, panie Bobie! wnianeJ p61k.i, o wielu 'desecz- ciaIm: kręcił się demon łnrizny. 
ne zwierzę· tów, które już od trzech dni na Pan nie wie, co to za cudowna kach, zajmnjącej eałą ścianę. ~ęzca., który zal:zntym c»-

Bob zastąpli drogę tej grupce. próżno czekały na Marie.ttę. rzecz. Szczypta kokainy pod Na półce leźały rO'ZIIlaite bnty dechem zabuwa.ł i:ycie~ 
Wyrwał sznur z rąk pIerwszego Poeo, do stu djabłów, wylazł nos, a staje się pan innym czło przeznaczone do reperacji. Jon flar. , . . 
chłopca, który był tern tak za- ze swego grobu? Ta cynową wiekiem. Znika zupełnie smu- ny na~~snął jakiś ukryty guzik i BoJ? .~~ 1Ift)ddeś~ 
skoczony, te nie stawiał Ład- trumna była ciasna, ale dość tek, ból i zmęczenie. Czuje się pólka{ odsunęła się, odkrywając ne IDlejS'Ce, • które ,um. wskazał 
nego oporu. Drugł był znacznie komfortowa. To, co go otacza- pan tak, jakby panu nagle skrzy drzwi, na których wisiały gro- ów duch ZUJnczema. Lecz .... teł 
przytomnie.tszy j z kijem rzucił ło, było w najwyższym stopniu dła u ramion wyrosły. Unosi się be zasłony, fłumiące wszelkie Samej ebwiłi zennł się i wyją
się na Boba. Lecz nim się spo- niegustowne. Na talerzu leżało pan wzwyż ponad to całe błoto dźwięki. kał kilka słów usprawiedJiwie
strzegł, leżał na'H;nak na ziemi kilka kawałków chleba; Bob ła- ziemskie. Świat wydaje się pa- Bob znalazł się w niskim nm. Jakieś białe ramiona ~ 
i z trudem próbował zebrać swe mał chleb, maczał w wodzie i nu dziwnie świetlisty, paździer- sklepionym poKOju i ciekawie ciągnęły się Im niemu. Srebrny, 
rozbite kości. rzucał w obraz damy, która w nik staje się majem, a na kupie rozejrzał się w półmroku. W je- brokat lśnił na ~em ciele, 

\Vół, zdenerwowany temi wy- skąpej toalecie leżała na wieI- śmieci, le~cej przed domem, dnym końcn sufitu wisiała łam- z cennego , ~ wył~ja~ ~ę 
padkarni, biegł szybko naprzód, kiem łożu. Kilka razy trafił wyrastają cudowne fijołki. pa naftowa ze stłuczonym k!()- zgrabne noz1ri W' gładkich, jed-
nagle skręcił w bok i wskoczył wprost w twarz, co sprawiało Wszyscy ludzie dokoła pana są szem, dokoła niej unosiły się wabnych pońezochaeh. 
wprost w wielką szvb~ wystawo mu wielką radość. Nienawidził młodzi i piękni. John wygląda chmury dI!lłu. Za małym bnfe- - Czy jesteś Kalofem? - P1-
wą sklepu z gorsetami. kobiet; są one bowiem płatkamI jak grecki Bóg, a stara, brzydka tem, w drugim kącie, królowa- tał jakiś głos kobiecy. - ~ 

W międzyczasie Bo~ udał się śniegu, bańkami mydlanemi baba jest gwiazdą operetkową. ła gruba mulatka. Na bufecie wiedz, czy jesteś Kalofem" 
spokojnie w dalszą drogę. To błędnymi ognikami. PodobnI' Bóg mi świadkiem. że panu do- paliła się jedna świeca, w świe- Pr6bO'wał ltWOInić się z tych 
byłaby ładna historja, gdyby BO są do niedbałego kapitana. WieI brze radzę· Gdy pan mi pierw- tle której brunatna kobieta wy- białych ramion, ale opasały mu 
gromca byków zachowywał się ki sternik zapomniał im da~ szego dnia dał niezwykle wyso- glądała, jak posąg Buddy. one silnie szyję i p~ go 
tak, jak on. kompas na drogę życia. To te~ ki napiwek, powiedzia.'łem sa- Przy małych s1oh1rnch sie- na ka~ . 

Podczas nastęrnych dni w nie wiedzą, w którą stronę ki., bie, że pan jest przyzwoitym, dziełi goście, po części mężczy- -
nastroju Boba nastąpił kryzys. rować się na wzburzollych fa· uczciwym człowiekiem. Mar- źni, w najrozmaitszycłi ~cli, 

-

Dziś i dni następnych 
Dziś początek seansów o g. 4.30 

Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 

Rozkoszna flirciara, ekscentr,czna i rezolutna dziewcz,na 
rozwinela cal, zasób temperamentu i wdzieku w doskonal,m filmie 

"NUSISZ Slą ZE N" OlE IĆ" 
Partnerem jej jest bohater .. Skrzydeł" - (barla lłof1ers. 
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Uśmiechnij sieI Szczec-'D'sk,- zabo'I-CiI M-,chała Kro'la 5-letnia dziewczynka 
Znany fizyk profesor w War~ , III , przeje~hana p.r~ez. 

wre pyta studentkę w seminarium: •••• .' tramWaj podmiejski 
- C?by p~ zrobiła, .gdyby :ma. stanie w dnIU JUtrzejszym przed sądem łodzkIm w dniu onegdajszym została 

lazła. SIę panI W połudme nago na. W dniu jutrzejszym w sądzie licyjne ustaliły, iż Szczeciński ganizowanych wspólnie z bandą przejechana przez tramwaj pod 
Placu Teatralnym? okręgowym w Łodzi rozpocz- ma na sumieniu 12 napadów ra- Kaczmarka. miejski linji Aleksandrów ~ 

Studentka. za.kłopota,na odpowia nie się sensacyjny proces krwa- bunkowych, do których ten Jak nas informują SzczeciIl- Łódź 5-letnia dziewczynka nie· 
dn.: wego zbira, Romana Szczeciń- krwawy zbir przyznał się, jak skiemu grozi kara śmierci. Zbro jaka Zofja Wypiórska, zamiesz 

- Sądzę, że bym się bardzo skiego, który w dniu 15 grud- również i do zamordowania dniarz dotychczas nie ma jesz- kała przy ul. Aleksandrowskiej 
wstydziła. nia nb. roku dokonał morder- Króla. cze obrońcy z wyboru, ani też nr. 63. 

- Nonsens! Pani promieniowa- stwa na osobie właściciela do- Jutrzejsza rozprawa sądowa, nie prosił o wyznaczenie mu 0- Dziewczynka odniosła ogólne 
łaby ciepło. mu przy ul. AJ. I Maja 15, b, p. która wywołała w całem mie- brOllcy z urzędu i według wszeł obrażenia ciała. Zawezwano po 

• • • Michała Króla. ście wielkie zainteresowanie, bę kiego prawdopodobieństwa hę- gotowie, którego lekarz udzielił 
Na pewnym bankiecie obok po- Szczeciński, były robotnik dzie obfitować w bardzo sensa- dzie się sam bronił. dziewczynce pierwszej pomocy 

łódzki, zamieszkały przy ul. cyJ'ne momenty, gdyż Szczeciń- Rozprawie sądoweJ' T>rzew.'d- i odwiózł ją do domu w stanie pulameg<> autora piosenek kabare ł". ( 
Sied~kiej 10, ma za sobą bo- ski, znajdujący się obecnie w niczyć będzie sędzia Korwin - osłabionym. wi) 

towyeh siedrial słynny lcrawiec. gatą przeszłość krymiaalną. więzienin przy ul. Kopernika Korotkiewicz w asyście sędziów 
Chcąc się przypodobać aut.orowil Stał on na czele bandy, składa- zapowiada, iż na sprawie sądo- Kozł~wskiego i KopaczewSkie-1 łłocne dyżury aptek 
- krawiec bez przerwy nucił jed jącej się z 48 osób, która ma na wej będzie mówił dokładnie o r' __ 

ną. z jego piosenek. Nagle dowcip sumieniu kilkadziesiąt napa- swej zbrodni i ujawni szereg 0- go. Oskarża podprokurattrr Kaw Dziś w nooy dyiUTllją Da8t. 3ł)te 
ny piosenkarz zwrócił się do swe- dów bandyckich. Na ślad tej koliczności, które dotychczas czak. ki: S-rów Wójcickiego (Napiórkow 
go sąsiada i rzekł: szajki policja łódzka natrafiła trzymał w tajemnicy. Wobec spodziewanego natło- ~kiego 27); W. Damieleekiegu 

- Laskawy pa.ni~, ery ja szyję l dopiero dnia 24 stycznia b. r., Zbrodniarz ten w najbliższej ku, sekretarjat sądu przygoto- (PiotJrkowska 127); P. Dnilokiago 
l)odczas jed-zenia_ kiedy to został również areszto- przyszłolci będzie miał jeszcze I wał karty wstępu w liczbie 300, i J. Cymera. (W óle?aitska. 37); 

* * * wany i Roman SzczeciIlski. drugą sprawę o współudział w które będą rozdawane przed S-rów Leinwebera (Pl. Wolności 2) 
Pewien niezdolny mala'I"Z pokazu W czasie śledztwa władze po 11 napadach rabunkowych, zor rozprawą sądową. (wi) S-rów Ha.rtma.na. (Młynarska 1); J. ' 

je swemu sławnemu koledze art y- & - M ł5! Kahana. (Aleksandrowska 84). 
kuł, krytykują,cy w sposób dosad 
ny jego obrazy: 

- Niech pan się nie martwi, drQ 
gi przyjaeielu, - rzecze sławny 

malarz, - ten człowiek, który to 
pisał nie ma wh~nego zdania, po 
wtarza on jedynie to, c.o wszyscy 
mówią· 

Teatr i muz yka 
TEATR MIEJSKI 

Począ.w~zy od poniedziałku, dn. 
27 b. m. da w teatrze miejskim.. 5 
przedstawień t. zw. praska grupa 
clynnego moskiewskiego teatru 

* * * Stani~ławsk!.ego (Teatr Artystycz-
Pana S. niezwykle zjadliwego ny) występująca obecnie z wiel

kI- 'tyka t f,atmlnego wa:rszawskie- Idem powodzeniem w stolicy. Re. 
go. ~pytała pewna dama, dlacze- pertuar zapowiada: w poniedzia
go na premierze pewnej bardzo lek dn. 27 ,,Bieda nie hańbi" O
nudnej sztuki, publiczność nie gwi strowskiego, wtorek "Na dnie" 
zd3ła . Gorkiego, środę "Wiśniowy sad" 

- To iest całkiem jasne, - Czechowa, czwartek "Wieś Stie
rzekł pan S. - przecież gwizdać pańczykowo" A. Dostojewskiego, 
i ziewać jednocześnie nie można. (w inscenizacji Niemirowicza-Dan-

I KUPOn ULGOWY I ~;:~~:' G:;~l; piątek, dnia 31 "O-

do kino· fsafru "PllhACE" .B~ety n~ . powyższe. przedst~-
. . Wlema są lUZ do nabycla w kaSIe 

uprawmalący do wykupienia zamawiań teatru miejskiego 
2-ch biletów po zł. 1.50 na . 
wszystkie seanse i wszystkie 

miejsca. 

W pro\lramie: 
"ZMARTWYC HWSTANIE" 

Ważnyłylkow d. 27.V.29 r. 

Klub Zrzesz. Dl I l A 
kobiet żyd. n. o • v. 

Aleje Kościuszki 21. 
We wtorek. dn, 28 maja (Lag

Bajmer) na zakończenie tegorocznego 
sezonu zostaje urządzona 

Tradycyjna wspólna wy[ienka 
wS'I.:.ystkich członkiń na cały dzień 
do Zakowic. Specjalny pociąg z dwor
ka Fabrycznego o godz. 8 rano. Zbiór
ka na dworcu w sali II-ej klasy. 

TEATR KAMERALNY 

Dziś, w ponied'l.iałek po f3ft bez
względnie ostatni "Poławiacz cia 
ni" z Al . W ęgi'erką.. 

Wesoła komedja amerykańska 

"GoMlezka nafty" z M. Zniczem w 
roli głównej grana będzie od ju
t.ra w teatrze kameralnym. 

TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA 

Dziś i dni następnych bez wzglę
du na pogodę grana. będzie wybor 
na farsa rosyjska. W. KataJewa 
"Kwadratura Koła". 

TEATR MIEJSKI (CEGIELNIANA 63) 

c z W A R T E K, dn. 30-go maja 1929 r. punktualnie 
o godz. 11.30 rano 

I 
~l. , ,. .'1. .:' .'. ': ~"'" l ... ' •• 

Szkoły Rytmiki, Plastyki i Tańca ArfysfycZDBgO 
H. Krukowskiei i L Boruńskiei. 

Szczegóły w afiszach I programach. 

Bilety w cenie od Zł. 1.- do Zł. 8.- do nabycia w księgarni 
L. Flszera (Piotrkowska 47), zaś w dniu popisu w k~sie teatru. 

t~au Żgdowski w Sali Filharmonji 
DZiŚ, O godz. 9 wieczorem Gościnne występy artystki teatró w 

Niezłobina i Maksa Reinharda 

1mB POIO(KlfJ 
• 

w sztuce p. t. .. Miłość i Namiętność" 

obór rocznika 1908 i 1907 
Kto się ma stawić dziś i jutro 

Dziś, w kolejnym dniu pobo- cji o nazwiskach na litery ·od A 
ru powszechnego winni stawić do M. 
się: Jutro winni stawić się: 

Przed komisją poborową nr. Przed komisją pqborową nr. 
1 (Pomorska 18) mężczyźni roez 1 (Pomorska 18) pooorowi rocz
nika 1908, zamie~zkali na tere- nika 1908, zamieszkali w obrę
nie 5 komisarjatu policji o naz- bie 5-go komisarjatu policji o 
wiskach na litery A do E. nazwiskach na literę B. 

Przed komisją poborową nr. Przed komisją poborową nT. 

2 (Ogrodowa 34) winni stawić 2 (Ogrodowa 34) poborowi rocz 
się mężczyźni rocznika 1908, za - nika 1908, zamieszkali w obrę
mieszkali na terenie VII komi- bie 7-go komisarjatu policji o 
sarjatu policji o nazwiskach na nazwiskach na literę K. 
litery H do Ł. Przed komisją poborową nT. 

P~zed komisją poborową nr . 3 (Zakątna 82) poborowi rocz-
3 (Zakątna 82) winni stawić się nika 1907 kat. "B", uznani za 
mężczyźni rocznika 1907 kat. B. czasowo niezdolnych do służby 
uznani za czasowo niezdolnych wojskowej w maju i czerwcu 
do służby wojskowej w maju i 1928 r., zamieszkali w obrębie 
czerwcu 1928 r., zamieszkali w I 14-go komisarjatu policji o naz
obrębie 14-go komisarjatu poli- wiskach na litery od N do Z. 

TrUD młodei kobiet, 
pod płotem cmentarza ewangelickiego 

W dniu wczorajszym dozorca czu. Stan desperatki beznadziej 
cmentarza ewangelickiego na ny. 
Dołach znalazł leżącą pod pło- Niezn~jomą, )a~ wykazało do 
tem młodą kobietę ze słabemi chodzeme polICYJne, okazała 
oznakami życia. Dozorca nie- się niejak~ 21-letnia Irena 
zwłocznie powiadomił policję i Heuer, zamIeszkała w barakach 
pogotowie ratunkowe. dla bezdomnych przy ul. Bro

warnej. Przyczyną tragicznego 
kroku młodej kobiety był brak 
środków do życia. Przej miesią 
cem Heuerówna również targnę 
la się na życie, lecz zdołano ją 
uratować, (wi) 

Przybyły lekarz stwierdził o
trucie mieszaniną sublimatu z e
sencją octową i po przepłuka
niu żołądka, przevł"ózł despe
ratkę do szpitala w Radogosz-

la~i~uj[ie !i~ na ułonków L ~. P. P. 

Co Usłyszymy dZiś 
przez radio? 

WARSZAWA (1395) 
11,56 Sygnał C1L3SU, hejnał s 

wieży Marjackiej w Krakowie, ko
munika.t lotn. meteorol~y. 

12,10 Muzyka gramofonowa.. 
1&.50 Komuniarat P. W. K. 
13,00 Komunikat . lotniczy i mete 

orologiczny. 
14,50 Komunikat gospoc:la.ray i 

ID Irteorologiewy. 
15.10 TransmiSja pieśni maj.,.. 

wych t wieży MaTjacldej w Kra,. 
kowie. 

15,35 Tygodniowy prLegląd kom 
- referent pra.5Qwy M. K. p. Tad. 
Strzetelski. 

15,50 "Kącik artystyczny L. S. 
G." - występ p. Karlińskiej, art. 
teatru "Morskie Oko". 

16,00 Muzyka. gramofonowa. 
17,55 Tra.nsmis~ z kawiarni "Ga 

stronomja" muzyki lekkiej i tan. 
18,55 Rozmaitości 
19.15 Lekcja, języka ~ki&-

go, lektor Lucien Roquign,.. 
19.40 Nadprogram, kom. 
19.56 Sygnał czasu. 
20,00 "Moja żegluga. wśród lo

dów" - gen. M. Za.rusld. 

20.30 Koncert międzynar. Tran!" 
misja z Pragi. 

22,00 Komuni.k'at lotniczo-mete
orologiezny. 

22,05 "Wspomnienia ż CeJ1onu" 
p. Wacław Sieroszewski. 

22,25 Komunikaty PAT. 
22,40 Kom. polic., sport., nadpr. 
23,00 Tran.smisja. muzyki tanecz 

nej z hotelu "Bristol". 

,----------------------------------, D~zpie(z~ńlnwo w podróig ~:~:n:uJ:t~~akomlta 

STALE NA SKŁADZIE POSIADA 

Bioro Te[bninoo-Haodlowe "I Ił 1 R li J RU 
Łódź, Piotrkow·ska 56, tel. 1t-33. 

~ J .....•..•........•..........................•.•.. ~~ .............................................................. ~ .... -
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Łódź na czele piłkarstwa polskiego 
•••• 

• 
• • • •• racovIa :1 (1 :1) 

l. K. S. nadal krocz, w tabeli ligowej trzed Wisła 
\Vysokie zwyci~stwo Craco- Chruściński, pchający swój a- rogu, mimo heroicznych wysil. 

vii nad Wartą i zapowiedź przy tak naprzód. ków Szumca. Od tej chwili gra 
jazdu tego zespołu do Łodzi wy W 20 min. JasiJ'iski górą wy- zaostrzyła się. Rzut wolny bity 
wołało zrozumiałe zaintereso- suwa Sowiakowi, który bez na· przez Cylla bramkarz gości ład
wanie. Niepewna pogoda i lmyslu strzela. Strzał ten grz<;- nie broni. Cracovia zdobywa się 
groźne pomruki wiszącej burzy źnie w przeciwległym górn)'m ł ua wysiłek, przeprowadza kilka 
w powietrzu odstraszyły nieco ,.. ,_ 
widzów, audytorjum było mniej 
liczne, niż na meczu z Garbar
nią. Wisła •• Polonia 4: 2 (2: 1) 

Cracovia, która dzięki zwy
cięstwu nad Wartą, wzięła roz- (Telefonem od krakowskiego korespondenta "Głosu Porannego"). 
brat z ostatniem miejscem w ta Wisła od pocz~tku opanowała przerwy, łupem czego ~1.ją się 
beli, przywiązywała do wczo- sytuację i przez cały czas gry zna- I dwa goale zdobyte przez KowaJ
rajszego spotkania wielkie zna
czenie i po raz pierwszy przyby 
la do Lodzi w swym najsilniej
szym składzie: 

'Szumiec - Zast::\wniak, Laso 
ta - PŁak, ChruściJ'iski , Mysiak 
- KubiI'iski, Rusinek, Kałuża, 
Kozak II, Szper1ing. 

Ł. K. S. ,vystąpił w zwykłym 
składzie, jedynie bez Śledzia , 
który przed samym meczem u
rzqdził "kawał", oświadczając, 
że grać nie b~dzie. Z konieczno 
ści wystawiono jego brata, łata
jąc kim się dalo w pośpiechu wy 
tworzoną niespodziewanie lukę. 

czuje przeważała. Niczliewną moc skiego i ReyIUaua I. Zaznaczyć n:L 
dogodnych sytuacji podbramko- leży, iż Wisła nie wykorzystała rzu 
wych nie potrafił jednak wykorzy tu karnego. Niefortunnym eouku 
siać atak dziwnie w dniu tym nie torem był Adamek, strzelając 

dysponowany strzałowo. Możliwe bramkarzowi prosto w ręce. 
iż wpłynęła na to zmi3illa składu W Wiśle wyróżnił się Koźmin w 
Rpowodowana braki&m Czulaka: bramce, Pychowski i bracia. Ko
Balcer, Nowosielski~ Reyman l, tlarczycy w pomocy. 
Kowal&ki i Adamek. Polonia wystąpiła bez Alaszew-

Pierwszą. bramkę dnia zdobywa skieglo i Krygiera z KiiSielnickim 
nawet Polonia przez Szczepani.aka, w bra.mce. Specjalnie dobrze wy
lecz Wisła szybko rewanżuje się padła gra Bułanowa., 8zc.zepania
przez Reymana I, a do pńerwy ka i Seichlera, który unieruchomił 
wynik: podwyższa ~damek. Po szybkiego Balcera. 
zm1anie stron ta sa.ma sytuac}a. Sędziował p. Dudryk ze Lwowa. 
goała wyrównującego zdobywa Su- dość dobrze. Publicznośoi 3.000 0-

checki i znów Wisła gniecie bel: sób. 

Pogoń •• (zaroi 2: O 
Tak niesprawiedliwego wyniku 

dawno już nie notowano. Czarni. 
byli pod każdym względem druży 
r'ą lepszą i przewa.żali znacznie. 
BEl'lUstanny pcbyt pod bramką Po 
goni nie przyniósł im jednaJ, nic 

Początkowe pociągnięcia, to 
wzajemna próba sił. Gospoda
rze prędzej przychodzą do sie
bie i inicjują dwie akcje prze
bojowe, w których główną rolę 
odegrali l{ról i Sowiak, lecz Szu 
miec czuwa i przytomnie wyja
śnia krytyczne momenty. Gra 
staje sią anemiczna l mało cie
kawa. W Cracovii na prawem 
skrzydle zawodzi Kubiilski. pil
nie strzeżony przez Jasińskiego, 
l{ałuża znajduJe swego anioła -
stróża w Kubiaku i nie dochodzi realnego. 
do głosu, jedynie lewa strona 

Pogoń w spotkaniu tern na. brak 
szozęścia narzekać nie może. Dwa 
przeboje przyniosły jej dwie bram 
ki zdobyte przez Kucha.ra. i Maue
ra. Derbami lwowskiemi kierował 

słabo p. MaIlow. Widzów 6,000 0-

sób. 

Kozok - SzperJing ładnie pod-

ciągają i często zmuszają Cyna Zawodr O ml·slrzoslwo kl. A. do interwencji. Obrona Ł. K. S. 
zdradza niepewnosc i ciągle TURYśCI I b. _ WIDZEW 
strzela w auty. 

W 16 min. piłkQ otrzymuje 
Król, przerywa si~ i ciągnie na 
bramkę, Szumiet wybiega, pil
ka wędruje do JaJlczyka, kŁóry 
strzela nieuchronnie do pustej 
bramki. 

Do przerwy jedynie godna za 
noŁowania jest akcja Kozaka II, 
która w konsekwencji przynosi 
gościom wyrównu.iący punkt. 
Gracz ten przeprowadza sam 
piłkę z połowy boiska, świetnie 
dribluje, w czem pomaga mu 
Szperling, odciążając Gałeckie
go, wreszcie z 10 metrów pada 
strzał, spóźniona robinzonada 
Mili nie pozwala na interwencję, 
piłka grzęźnie w rogu bramki. 

Po r.mianie stron Cracovia 
gra bardziej energicznie, przy
czem forsują goście swą lewą 
stronę. Ladne pociągnięcie Kału 
ża - Kozok - Szpcrling uwieIl 
czone centrą, którą wykorr.ystu 
je Kałuża, strzelając z voley'a, 
piłkę chwyta Mila bardzo nie
pewnie. Nieporozumienie pomo 
cy z ZasŁawniakiem wykorzy
stuje l{ról, który przerywa się, 
lecz Lasota broni na róg. W 
chwilę później goście rewanżu
ją się zdobyciem rogu, przebo
jem Rusinka, który wyjaśnia Mi 
la. 

Gra szybko przerzuca siG: so
lowy bieg Durki, uwieńczony 
strzałem, zmusza Szumca do iu 
terwencji. Goście naciskają bar
dziej energicznie, a ostoją ca
łej drużyny jest niezawodny 

3:2 (2:0) 

Turyści wystąpili w pełnym skła 
u"Lie, zasllonym przez Karasiaka 
poniekąd z musu z powodu dy
Bkwalifikacji Niewiadomskiego. 
Widzew również wysłał swój na.j
silniejszy zespół. 

Zwycięski pochód robotniczego 
zespołu przerwali fioletowi, okazu 
jąc się drużyną lepszą technicznie. 
,Jedyne walory, jakiemi dziś Wi
dZ6W wygrywa mecze to dobra 
kondycja fizycznn, szybkość i bIy 
skawiczne przerzucanie gry. Do 
przerwy fioletowi prowadzą 2:0, 
po zmianie stron pierwszy punkt 
pada dla Widzewa, I'uryści pod
wyiszają wynik przez Chojnackie
go. Nieporozumienie Szulca z Mi· 
chalskim powoduje fatalnie pusz
czoną drugą bramkę dla. zespołu 

robotniczego. 

Ostatnie 20 mi[lut należy do Wi 
dzewa, który piłki dzięki ,,:;puch
n!~ciu" Szulca przez tę lukę prze
ehodzą. swob., brak jedno wykońc~e 
nia strzałowego powoduje utrzy
manie wyniku. U zwycięzców za
wiódł Kowalewski na lewem skrzy 
dle, dziwnem przeto wydaje się ta 
ktyka polegająca na forsowaniu 
lewej strony, gdy prawa, była. nie 
zatrudniana.. 

skrzydłowy Strzelczyk. Sędzi'owal 

-labo p. Izrael. 

ORKAN - Ł. K. S. I b. 2:1 (1:0) 
Zawody o mistrzostwo kI. A. Gra. 
słaba obustronnie. Bramki dla or
kanu zdobyli: Owczarek i Miller, 
dla L. K. S. - Faja.. Sędziował p. 
Rakowski. 

PABJANICE. L. T. S. G. - P. 
T. C. 2:1 (1:1). Zawody o mistrzo
stwo klasy A. L.T.S.G. z trzema 
rezerwowymi bez Królika, Franc
mana i W olfangla. Do pa.uzy gra. 
z nieznaczną przewagą Ł. T. S. G. 
Po zmianie stron L. T. S. G. prze
waża stale. 

W_ K. S. - SOKÓL 1:1 (0:1). 
7.awody o mistrzostwo klasy A. 
Słaba gra zespołu wojskowych, 
który wyrównał dopiero w ostat
nich JIllnutach gry. Sędzia p. Lan
ge. 

HAKOAH - BURZA 3:1 (0:1). 
Spotkanie o mistrzostwo kl. A. 
Bramki dla Hakoahu zdobyli: Krei 
tzer, Młynarski i Steinbok, dla Bu
rzy - La.uer. Sędzia p. Andrze}ak. 

ORKAN II. _ Ł. K. S. II. 1 :5. 
Przedmecz rezerw. Zasłużone zwy 
dęstwo L. K. S. 

W. K. S. - HURAGAN 4:1 (0:1) 

Na pierwBzy plan w Widzewie Zawody towarzyskie wobec nie~ta. 
wybij al się Pudlarz, ora~ prawo- wiania. się drngilej druź~~ Sokoła.. 

ataków, wytwarza się zamie
szanie, trwające d.ość długo, do
póki pilką nie zawładnął Mila. 
Wynik już do końca gry nie u
lega zmianie, 

U zwycięzców dopisała na'd
spodziewanie linja pomocy z Ku 
biakiem na czele, obok zdradza 
jącego wielką poprawę formy 
Jasińskiego. Słabszym okazał 
się Trzmiela, być może dlatego, 
iż miał przed sobą najgroźniej
szych napastników. W ataku 
prym. wiódł niezwykle pracowi
ty Jańczyk, natomiast Król ob
sta wiony przez Chruśeińskiego 
często zawodził. Coś niecoś do 
~owiedzenia miał jeszcze Dur
ka. natomiast lewe skrzydło 
nie dopisało. 

fahela gier n~owY[h 
pkt. gier. bram. 

1. Ł. K. S. 12 7 13: 6 
2. Wisła 12 7 . 25:14 
3. Garbarnia 8 7 19:14 
4. Legja 8 8 11:10 
5. Ruch 7 5 9: 4 
6. I. F. C. 6 5 4: 4 
7. Warta 6 7 15:15 
8. Czarni 4 4 12:11 
9. Pogoń 4 5 7:10 

10. Cracovia 4 7 9:11 
11. Warszaw. 3 5 6:10 
12. Turyści 3 5 6:17 
13. Polonia 3 8 13:23 

• 

Legia •• I. F. C. 2: O (1: O) 
(Od warszawskiego korespondenta "Głosu Porannego"). 

L F. C. wy8tą.pił w odmłodzo- wie uwidaczniało się podczns fś!'Y. 
nym składzie: SzpaJlek, Heiden- Pierwsza bramka pada w 19 mi
reieh, Sośnica. - Bischof, Ma.ebi- nucie przez Ciszewskiego; zawinił 

nek, Wyleiol - Góreoki, Opolka., tu nieco Szpallek zmylony "fał
Rittner, J08ehke, Pośpiech. szaro" piłki. Dntgiego goal3. zda-

Legj.a. ze St.euerma.nem w Ataku, byli wojskowi z rzutu wolnego bi-
N owa.kowsJrim ,... pomocy. tego przez Steuermana w 29 min. 

Wynik niezasłużony, gra przez drugiej połowy, który nieuchron· 
caly czas otwarta. ehwi1&mi z lek- nie główką dobija Lańko. 
ką przewagą L F. C. dla. na.pa.stni- WyorMmiły się linje pomocy, 
ków, którego obrona. Legii tworzy p-rzedewszyst:.krem S"Laller, obrona 
la. mur nie do przebycia. Widać by Leg]1 i bramkalrz S'Lpallek. Atak 
lo pewne lekcewa.żenie pr~- Legji ~sto BtrzeW w słupki lub 
ka ze strony wojskowych, jak. rów poprzeczkę.. Sędm p. Nawrocki z 
niaż W'Z&jemny bajkot Latdki ze Poznania dobry, miM łatwe zada,. 

Steuermanem, co ai n3lZbyt jaskra BiB. 

o misinosIWo lZOPN. 
S. S. K. M. - HASMONEA 2:0 

(1:0). Za.wody o mistrzostwo klasy 
B. Zasłużone zwycięstwo drużyny 

z Chojen. Hasmonea. przeżywa 

znaczny spadek formy. Bramki dla 
S. S. K. M. zdobyli Wisławski i 
Włodarczyk. Sędoziła p. Waroęs7r 

kiewiez. 

BIEG - POGO~ 3:2. Jęszeze 
jedno zwycięstwo Biegu, który 
beza.pelacyjnie prowaAhi w tabeli 
B. 

TUR - G. M. S. 5:1 (2:1). ~a

wody o mistrzostwo klasy B. Do 
przerwy gra. równorzędna. Po 
przerwie znaczna p1'Zewa~a. TURU. 
Sędziowal niezrzeszony sędzia. po 
JODtIki. -
Tabela mistrzostw 

klasy" 
punkt. 

1. Orkan 13 
2. W.K.S. 12 
3. L.KS.Ib 11 
4. Widzew 10 
5. L.T.S.G. 9 
6. Hakoah 8 
7. TuryściIb 7 
8. Burza 7 
9. Union 3 

10. P.T.C. 3 
11. Sokół 3 

gier 

7 
8 
8 
9 
7 
9 
7 
9 
8 
8 
7 

bra
mek 

23: 6 
32:13 
16: 9 
28:19 
26:11 
16:25 
16:20 
18:20 
18:26 
12:32 
9:26 

GENTLEMAN - GEYER 4:t 
(2:1). Mistrzostwo' klasy C. ZDae'Z
na przewaga drużyny GentI8l'1la.na.. 
Sędzia p. Cwillieh. 

SOKóŁ - KADIMAH 5:2 (2:1). 
Zawody o mistrzostwo klMy B. W 
drużynie łódzkiej zawiódł bram
karz, który 'Zawinił większą ~ 

śoią bramek. Sędzia p. Gra,jwoda.. 

KALISZ. PROSNA - ORLĘ 3:0 
Z. K. G. S. _ JUTRZENKA 2:1. 
Zawody towanyskie. 

POGOŃ - CZARNI 2:0 
S. S. K. M. II. - HASMONEA 

II 3:3 (1 :2). Przedmecz rezerw S. 
S. K. M. u7:yskal dwie bramki z 
rzutów k:unych. 

HAKOAH II - BURZA II S:, 
(2:1)_ Przedmecz rezerw. ZasłuMne 
zwycięstwo Hakoabu. 

HAKOAH III. - Ł. K. S. In 
1:0 (1:0). Za.wc,dy o mistrzostwo kl. 
C. Bramkę dla Hakoahu zdobył 

Edelbaum. Sęd'Z~a. p. Szer. 

Warta-Gedanja 1:1 
Poznańska Warfa pokonała 

w dniu wczorajszym polską dru 
iynę w Gdańsku Gedanję w sto
sunku 2-:1 (0:1). Bramki dla 
Warty zdobyli: Przybysz obie. 
DIa Gedanji samobójcza ze strza 

Smi&la.ka. 
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Lódź _. Górny Śląsk 4:2 
Sensacyjne niepOWOdzenie bokserów ślilSkich 

IkJkserzy śląscy nie dopisali : 
miast zapowiedzi,anego Gawlika. i 
Pylti zjawili się mało znany Kro
czek i mistrz Polski, wagi lekbej 
W ochniak. Prócz nich ujrzeliśmy 

najlepszą. ślą.ską wagę średnią. Wie 
czorka. Zawody rozpoczęto z go
dzinnEilll opóźnieniem, program nie 
należał do ciekawych, występ za.
wodników śląskich nie ożywił go 
i tylko dwa knockauty zgoła nie 
spodzianie ratowały sytuację. 

Po raz pierwszy wystąpili oft
cialmie bokserzy Widzewskiej Ma
nufaktury, reprezentując sobą do
skonały materjał na pierwszorzęd
nych pięściarzy, lecz trzebaby im 
równiei dać pierwszorzędnego tre 
nera. Obydwaj zawodnicy niezwy 
kle bitni twardzit rozp()rządzają 

morderczym wprost ciosem, które
go najlepsze łódzkie, a. nawet ca-
łej Polski jednostki mogą. im po
zazdro8cM. By ~ tego więle obie
cującego materiału wykrzesać 

prawdziwych bokserów należy dać 
im szkołę no i obycie ringowe. 

WAGA PAPIEROWA 
Kurtz (Zjed.) - Leszczyński (I. 

K Pozn.). Zawodnicy znają tylko 
(,.IOSy sierpowe, reszta, im jest obca 
to tE"i walkę tę mctna. natŁWać zwy 
k1ą. młocką.. Sędziowie orzekli, że 

zwyciężył na punkty Leszozyński 

WAGA PIÓRKOWA 
TabeTek (pozn.) - Jędrys (Zjed) 

t3ezmyśJne chodzenie po ringu, jak 
liy ~ chęcią. unikania walki Fa
ktycznie lepszy okazał się Tabocek 
to też jemu przyznano zwycięstwo 
na punkty. 

WAGA LEKKA 

dwu rundach ładnie, nie wytrzy
muje jednak trzeciej i przegrywa 
na punkty. Więcej spotkań wyro
bi z niego dobrego boksera.. 

Marczewski (Zjed.) - Lachota 
(W. Man.). Gwałtowne starcie od 
pierwszej chwili, Lachota rozporzą 
dza silnym ciosem lecz jest analfa-
betą. boksu w porównaniu z ob
ttzaskaoym na ringu Marczewskim 
którego prawy raz po raz zwala 
Lachotę z nóg. Od knockautu ra
tuje go gOng. Przerwa nie wiele 
dała oszołomionemu Lachocie, któ
ry idzie odkryty. Dwukrotnie po
walony na ziemię pragnie dalszej 

w 
Inauguracyjne zawody kolar

skie wypadły mniej interesująco, 

niżby się spodziewać na.leżało. Przy 
czyniła si ę do tego przedewszyst
kiem niepewna pogoda, następnie 

zaś brak na starcie zapowioedzia
nych zawodników krajowych. 

Z zawodników, których widzie
liśmy wc-zoraj na torze, jedynie Jo
hov i Fliegel reprezentowali pierw 
szą klasę, natomi'ast obaj ślązacy 

są bardzo slabi Z zawodników 
łód-z;kich na pierwszy phI/n wybił 
się Pusz, mający dość groźnych 

konkurentów w swych kolegach 
klubowych Siebercie, Szmidtcie i 
Braunerze. 

Przebieg za.wodów by.ł następu

jący: 

BIEG OTWARCIA SEZONU. 5 
G:me-za.rek (pozn.) - Haponik okręteń . - 2,000 mtr. Przedbiegi: 

{Zjedn.). C"l'aJnczarek, doskonale zbu I - 1) Poegel, 2) Elsner, n - 1) 
dowany, prowadzi w pierwszych Rettig, 2) Kołodziejski, fi - 1) 

walki lecz nie może ustać na no- (G. S.) - Wajerowicz (K. E.). Wa I trzymywania przeciwnika, tak chA 
gach i przegrywa przez K. O. ~f;rowic~ ~~a.dza. poprawę form!, rakterystycz~ego dla. zawodników 

WAGA póŁśREDNIA leCZ WCląZ Jeszcze prawa ręka me Sokoła, a rueprzyjemnego dla wi-
Włodarczyk (pozn.) - Baranow jest w pozycji Otrzymuje on dwu- d'La. · Wynik remisowy bynajmniej 

51. i (Widz. Mao.). Srodze odpłacił krotne napomnienie za foul i mu- nie przynosi zaszczytu mistrzowi 
B3Il'anowski za przegraną swego si zrezygnować z pewnego zwycię Polski. 
kolegi. Niezwykle bitny atakuje stwa na wynik remisowy. Kroc.zek Kłoda.s (Zjedn.) Wieczorek 
zaciekle w pierwszej rundzie. W t~ typowa szkoła śląska, jednost- (G. S.). Pierwsza runda należy Cło 

drugiej rundzie potężny piorunują ka przeciętna. Kłodasa; utrzym. on przewagę cze
cy prawy prosty w szczękę i Wło- Wochnik (G. S.) - Seweryniak ściowo w II rundzie później słab
darczyk jak kłoda wali się na (Sokół). Mistrz Polski dąży stale r;ie. III rundę nadspodziewanie do
ring. Długo musiano go cucić nim do ~arcia, w tego rodzaju walce brze wytrzymuje Kłodas, :ttakuje 
oprzyt,omniał, tak silne było ude- góruje i zbiera punkty. N a odle- celowo i skutecznie dzięki czemu 
lZeW'8 przynoszą.ce najpiękniejsze l glość lepszym jest Seweryniak i zwycięża na punkty. Sędziował na 
zwycięstwo wieczoru. tem nadrabia swe szanse, lecz od- ri'Ilgu p. inż. Kannenberg bez zarzu 

Po przerwie startują: Kroczek uczyć się on winien ciągłego prze- tu. _wc 
arskił!w 

Milstein, 2) Kapłan. F'mał: 1) Ret
tig, 2) Kapłan, 3) Milstein wszys
cy z Unionu. 

BIEG O NAGRODĘ WIOSEN
NĄ 2 i pół okrążeń, 1000 mtr .. 
Przedbiegi: I - 1) Pusz, 2) Ein
brodt, II - 1) Johow 2) Siebert, 
ID - 1) Brauner, 2) Hoffman 
(Niemcy). 

Międzybieg Z()rganirowany w
stał dla drugich z przedbiegów. 
Siebert zwyciężył Hoffmana, do
chodząc tem samem do p6łfmału. 

Półfinał I - 1) Johow (Niemcy) 
2) Brau.ner. 

Półfinał II 1) Pusz, 2) Sieherl. 
W dwuch rozegranych finałach 

7:awodnicy zajęli następujące miej
!ICa.: 1) Johow, 2) Pu~ 3) Siebert, 
4) Brauner. 

N ajładniejszym mQmentem za.wo 
dów było zwycięstwo Johowa nad 
Puszem. Na ostatniej krzywiźnre 

miał Pusz ki'lka długości przewagi 
nad przeciwnikiem, musiał mu jed
Iłak oddać zwycięstwo, a to dzięki 
pięknemu finiszowi W biegu tym 
uzyskano najlepszy cza,g dnia 13 
i jedna pią.ta sek. na ostatnich 
200 mtr. 

W demi fondzie na. 10 okrą.ień 
toro (4000) mtr.) zwyciężył Rettig 
przed Kołodziejskim i Poeglem. 

BIEG O NAGRODĘ POWSZECH
NEJ WYSTAWY KRAJOWEJ _ 

5 OKRĄtEIQ' (2000 )MTR. 
Finał zgromadził na sta'l'cre oś

miu zawodników, którzy zajęli 

d\'I'a pierwsze miejsca w przedbie
gach. 1) Fliegel, 2) Pusz, 3) Szmidt 
4) Brauner. 

W biega klubowym Unionu zwy 
('iężyl 1) Siebert, 2) Szmidt, 3) 
Bralwer, 4) Rettig. Pusz odstą.pił 

w ostatniem okrążeniu z powod:l 
c:\efektu maszyny_ 

Bieg gości zagranicznych na S 
okrątienia., przyniósł Jobowi zwy
cięstwo przed F'lieglem i Hal1erem. 

W biegu australijskim startowa
ło sześciu zawodników. Zwycię

stwo odniósł Rettig w eza.sie 1 m. 
43 i cztery piąte sek. 2) Raab, 3) 
Kołodziejski. 

J MO ostatni punkt p-rogramu ro 
zeoO'J'&110 mecz drużynowy między 

1,l:społami gościl niemieckich a. dn 
ż~ zawodnik6w Uniom. 

Zwycięiyła. peW'Die dIużyDa go· 
ui. Fłiegel, Jobow, Hoffman i Hal 
Jer w eZMie 5 Dl. 25 i jedna pi'ą,ta 

sek. Drużyna łódzka jechała w 
skład.: PUS'Z, Szmidt, Sieb6rt, Brau 
ner, u.zysku~ eus 5· m. 43 i jed· 
na piąta sek. 

----~--~ ~--------

SZOSOWy bieg kolarski 
la. T. Il 

Wielkie konkursy bippiczDB · Ul Poznaniu 
W dniu wezora,jszym na sako6-

,ezerne 40-1eda jubileuszu L. T. K. 
, odbyły się w Krzywiu pod Zgie
nem sroSowe wyścigi kolarskie. 

yniti pl"Ledsta.wia.i3e się następu
~ Bieg propagandowy 95 klm. 
Startowa.ło 28. Pi'&WS7oe miejsce 

,mjął Lisiak - mestowanyszoDY. 
Bieg główny 50 klm. 8ta.rtowało 
30. Pierw8zy Bek (L. K..,..8l1,44,49 
B"18g turystyczny 2!).·.K1m. Sf,afto.o 
wało 27 zawodników. Pi.erwtl'll8 j . 

miej1:!ce zajął Orzechowski - ni-e
'stow3JrzYS7JOny 52 mmuty. Po za. 
woda.ch odbyło się llł"OCZy.~ roz
danie nagród. 

Konkursy hippiczne w P07J1a.niu 
!gromadziły ba-rdzo licznych jeźdź 
eów nietylko polskich, lecz także 
'Zagranicznyrch, jak z Rumuriji, W ę 
gier i ~ Konkursy las7JCzy 

dl swą obecnością p. Bre'Lyoont 
RZec'LJ'POspoIitej, przed którym za 
prezentowały się wszystkie startu 
jące ekipy. Zd'jęcie nasze pt'zoostlV
wia wła8ui.e m()IDent tej prez~~~-

cji Od lewej ku ~j wid'Lim~ 

ekipy: rumuńską, amerylrnńską, 

węgierską, po18ką oraz amazonki i 
;~ów WłelkapoTskiego Klubu 
Ja2l<l5' KOIB*'ł- U SlÓl7. na. lewo -wi ... ~ __ _ _ l _ , 

'PBfkłewłlz zwYCięz~ 
Ul biqu la przełaj 

W dniu wezorajszym odbył 

się w Poznaniu bieg na przełaj 
" Kurjera Poznańskiego" na 
4.200 metr. Zwyci~żył Petkie
wiez rWa~za wiank~ w cza.Me 
14;2. 

W_g katarski 
I~_. m.M'! 

W dniu wczorajszym odbył 

się w Warszawie bieg kolarski 
na ro5 kim. "Ex-pressu Porano 
nego". Pierwsze miejsce zajął 

Wisznicld (A. K. S!), drugie -

dzim~ efektowny skok uJr::;zego Stefański. Z łodzian pierwszy 
jeid:tca. por. Gzo~o z rr- p. ul. Morga., ktt>ry zajął óMlle miej
w czasie :koo1rnrsó'W_Na pnw~ ' ma sce. Rk>sowicz na U miejscu. 
jor arroj.i Sto ~. (*-!Miłbcrlin na1omb.d Więook na 1'7 miej. 
pod-C7M> ~... \seu. 



Kino SPółtDZIElanl 
Sienkiewicza 40. 

Dziś i dni następnyeh I 
Wzruszający wielki film o clownie, 
który śmiesząc widzów przechodzi 
gehennę uczuć, niezrozumianych 

przez ukochaną 

"Śmiej się paJacu" 
W rolach głównych: genjusz o stu 

tWlirzach LON CHANEY 
i wiośniana LORETTA YOUNG. 
Kaprtaln,. film, w kt6rym Lo" Cha

ney, bohater niezapomnianego 
"Dzwonnika z Notre-Dame- daje 

maksimum swemu talentu. 
Uwaga I Kino w ogrodlde bez 

względu na pogodę. 
Orkiestra powiększona 

Nas:liiANNi: D'ARC" 
(Dziewica Orleańska) 

W dni powszednie, z wyjlltkiem 
sobót, pocz"tek seans6w o godz. I 
4-ej, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 12-ej w poło Ostatni 
seans o godz. 10. - Na pierwszy 

seans ceny miejsc zniżone. 

I W (ft nirnfiiuHn 
Lekarzy-specjalistów 
-Zawadzka 1 

' czynna od 8 rano da 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2-- 3 ) kobieta-lekarz 

w nioozielęiświęta od 9--2 PP, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skÓł'nych 

Badanie krwi i wydzielin na. 
svfilis i tryper. 

Konsuttac)e z neuroleglem 
i urologiem 
~ Swia.tło-leezniezy 

Kosmetyka lWrska. 
Oddzie1n& poczekalnia. dla Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

Dr. Med. 

S.NEUMAIK 
Cbor. skdros I UlBDSrYllDS I 

IaIIJInłl 11m" lUllrlll", 

Moniuszki 5. Tel. 70-50 
Prąłmuje od 11-1 i od 5-8. 

Paaie od s-a 

•••••••••••••••••••••••• 
Dr. med. 

P. MARKIWI[lIWA 
o:hor. ak6r~e. wł0s6w i weneryczne 

PRZEPROWADZIŁA SIĘ 

na Aleje 110 Maja 37 
t.elefon 66-35 

puyjmuje od 8-9 po poło 
Gabinet KonIet. Lekarakle. 

fi Bi 
Dr. med. 

ST. PIAPORT 
Gdańska 77a, tel. 8-95. 

GINEKOLOG- UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 

ł DRóa MOCZOWYCH 
PrzyJmuje od a-J pp. 

~ 
Dokt6r 

WOlaKOWYSKI 
CEGIELNIANA 25, TEL. 28·87 

Specjalista chorób sk6rnych 
I wenerycznych 

LECZENIE SWIATLEM 

%T.V. - GŁ06 PORANNY -1m, 

lflnUK~ IfnOlfUn -~M~lARBII 
WILLA HALINA dawDIBj BOCIAN 
dojazd, kolejowa stacja Żakowice 
lub szosą na miejsce prze~ B r z e z i n 'I lub 
Rokiciny. całkowlc'e ogrodzona z własnym 
lasem, suche, zdrowe, ładne 2 pokoJe, 
kuchnia, weranda I 3 pokoje z I<uchnłł!l, 
weranda. __ SILtaze $Zczegóły tel. 4-39. 

J \ ,.~'j'\'~' .... ,,' j~J c • ," • ",:1' ,,' . .' " o, 

"fiOIOWIE IłJłDJOWE!' .. 

A~arat uwankuie l -- I O ~agateJa' 
M. 

Natychmiast zatelefonuj 71-71 do zakładów "NO-RAD", 
Gdeńska12, a wciągu kilku godzin aparat b~dzie,jak nowy. 
Tysiące podziękowań i wyrazów uznania od klijentówl 

= 

Nr~~1~i929 ~ L E C Z N I C A 
Ogłoszenie. lekarzy specjalistów 

m 

!~!~~ !!~~~a\~~~al~~i!i~~!~t 
Od 21. V. do 27. V. 1929 

DLA DOROSŁYCH: 

POkus,. życia 
Trzynasty przysięgły 

Drl1mat w 8-miu "ktach wg. po
'czytnej powieści Irwtnga Dudga. 

DLA MŁODZIEtY: 

Wojennym ula~iem 
ObrllZ w 10 ·aldoch. 

Pocz"tek seansów Qla dorosłych o 
eod~. 18,45 i 21, w soboty i w 

nIedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17.~, w SGboty i nie· 

dziele o 13. i 15-ej. 

"P Ił J\ (Jl" 
Tow. Szerz. Pracy Zawodo
wej w$ród Kobiet żyd. w 

Łodzi, Wólczańska 21. 
Tel. 67-15. 

Przyjmuje zapisy na: 
1. Krawiectwo damskie 
2. S:r:waotwo 
3. Ręczne roboty 
4. Ondulację 
5. Manicure 
6. Artyst. haft maszynowy 

Sekretarjat czynny od 9-1 
rano I od 3-7 p. p. 

Dr. med. 

J. SIIBfRSlllOl'l 
ZIELONA Nr. 11 

Choroby skórne i weneryczne 
Le czenie lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 4: - 8 pp. Panie od 4-5 
niedziela. od 9-1, dla. niezamoźnych 

ceny lecznic. 13-12 

Dr. med. "IJOSY 
KI[KOWtóW ~AM~[HO~OYlY(H 

Kom.omik P1'Z7 przy Góm'lm Rynku 

SądAe • Grodikim PIotrkowska 294, tel. 22-89 H L U B I C Z 
w Ło~ Jan !Uy- (przy przystanku tramw. pabjanickich) 
mowskl, zaml~' Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz.. • 
kały w ~ w niedziele i święta do 2-ej po pol 

przy Szkole Przemysłowej Towa
rzystwa Szerzenia Oświaty i Wie
dzy Technicznej wśród żydów, 

Pomorska 46 

uruchomione zostaną w maju r. b. 
Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły 
w godzinaeh od lO-2-ej po poło 

i od 7-ej do 9-ej wiecz. 

p~ ~ Sienkie- WszystkIe specjalności I denty-, Cegielniana 43. Tel. 41-32 = .mo: ~oOOU styka. Kąpiele świetlne, lampa Specjalista chor6b skórnych 
P a gł ... : kWercowa, elektryzacja, Roentgen, 

• . o asza. ...., szczepienia, analizy (moczu, kału, I wenerycznych. 
w dniu 7 czerwca L-' l' dz' l' 'td ) O T -- • l . kwarcOW61Dl' 1929 od odz. arwl, p wocm, wy le In I. pe- ...--zeme ampaIDl 
10 ra.~o w l,dzi • racj~ o,atrunkl. (wypada.nie włosów). 

I 6- S· WIzyty na mIasto. Porada 4 zł. 
przy ni; J.0 zferp

- Porada dentystyczna oraz kweneh-
odbl}dzie sięsprze- rologJczn~ dla chorób s órnyc 
daż z przetargu I weneryczn,~h 
publicznego ru- 3 ZŁOTE. 
chomości, należą-
cych do Szlom y &@@@@@@@@@@@ 

Bejlina 

Przyjmuje od g. 8 do 10 J1I.11 • 
i od 5 - S wiec2\. , ...... ~ 

I ~~łO~lenia dlObne I 
... __ ~ __ ...... ~ __ ~~"'!"'"~~ __ ":"'::-':"'I i składajllcych się 

liabiaely KosmetYki Lekarskiej =~5t-na leuoirB ,,[entralna" 
-.__ eWA , 

D-r. MARJI LEWINSONOWEJ " 
Ceglelnlea 6, front I p., telefon 43-63. l,6dt. d. 21.5.~ r 

Komornik hekarzy Specjalistów 
Do akt. 

Nr. 849-1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy 

Sądzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy
mowski, zamie
szkały w Łodzi, 
przy ul. Sienkie
wicza 67 na za
sadzie arf. 1030 
u. P. C. ogłasza, 
że lir dniu 5 

czerwca 1929 r. od 
godz. 10 rl1no w 
Łodzi, przy uL 

Piotrkowskiej 59 
odbędzie sie 

sprzedaż z prze
targu publicznego 
ruchomości, nale
żących do Salo-

mona Kohna 
i składających się 
z manufaktury, 

oszacowanych na 
sumę Zł. 500.-

Do akt. Do akt. 
Nr. 866-29 r. Nr. 564-29 r. 

Ogłoszenie. Ogłoszenie. 
Komornik przy Ko~ornik p~y 

S"dzie Grodzkim S"dzle. Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy- w Ło~I, Jan ~Y
mowski, zamie- mowskl, zaml~-
8zkały w Łodzi, szkały w .Ło~I, 
przy ul. Sienkie- Pr:zy ul. Sienkie
wicza 67, na za- WICZ~ 67, na za
sadzie arf. 1030 sadzie arf. 1030 
UPC. ogłasza., że U. P. C. o~łllSza, 
w dniu 5 czerwca że w dmu 11 
1929 r. od godz. czerwca 1929 r. od 
10 ra"o w Łodzi, godz •. 10 rano w 

przy ul. ŁodzI, PI';ZY ul. 
Gdanskiej nr. 57 Andrze.Ja 3.1 

odbędzie odbę~le Się 
się sprzedaż z sprzedaz ~ prze
przetargu publi~z- targu pubh.cznego 
nego ruchomości, :uchomo§cl, nale-
należllcych do z,\cych do Jak6: 

Szymona Kudlika ba Szych warga . l 
i składaj"cych się składalllCYc~ su~ 

z mebli, z mebh 
oszacowanych M oszacowanych na 
sumę Zł. 780.- sumę Zł. 485.-

_
.J •• Rz.ym.ow.ski i liabinBIDentysfyczlłY 

ul. Piotrkowska Nr. 62 
Do akt. 

Nr. 789-1927 r. 
Ogłoszenie. 

Komornik przy 
S"dzie Grodzkim 
w Łodzi, Jan Rzy
mowski, zamieszko 
w l.odzi, przy ul. 
Sienkiewicza 67, 
na zasadzie art. 
1030 U. P. c. 0-
głasza., te w dniu 
.. czerwca 1929 r. 
od godz. 10 !'ano 
przy uL Leszno 4S 

odbędzie się 
sprzedaż s prze
targu publicznego 
ruchomości, nale
żllcych do Henry-

ka Steina 

TEL. 31·53. 

Wszystkie specjalności. Lampy 
kwarcowe. Elektryzacja. 

Roentgen. Analizy. Wizyty na 
mieście. 

Od 1/5 w lecznicy przyjmuje 
dr. urolog 

(choroby dróg moczowych). 

............ 
Dr. med. 

HEllER 

STUDENT 
wyższego semestru udziela lekCji 
i korep~cji. Zapóźnionym :meto
dą s~ooną. Przygotowuje do El-

gzaminów. Ratuje zagrożone pro
mocje. Gdańska 23 Dl. 2 front ł p. 

2468-1 

ETHEL ASZPIRO 
ma wolne godziny. Angielski. Fran 
cuski. Niemiecki. Konwersacja -
Literatura. Głamatyka. Zgłoszenia. 

2-4 i, 6-8 Sienkiewicza 37 m. 17. 
2676-1 

ABSOLWENT 
uniwersytetu belgijskiego udzielA. 
kowersacji oraz ję2yka fra.ncu
skiego. Przyjmuje równieZ lekcie 
ma.tematyki, fizyki i chemji. Zgła
szać się: Szame8. Cegielniana 50. 
m. 21. 2573-2 

(lampą kwarcową) 
Badanle krwi I wydzielin. 

. t.6d:f, 21.5. 29- r. l:.6df, 211V-29 r. t.6dt, 7.5. 29 r. 

i składajllcych się 
z trzech szarpaczy 
oszacowanych na 
sum!) Zł. 1.500.-

Choroby sk6rne i weneryczne 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-69 

Ptl?imuje do 10 r. i od 4: - 8 wiecz 
w niedaielę od 11-2 po południu 

powóZ 
jednokonny na gumach w bardzl) 
dobrym stanie okazyjnie do sprze
da.ni.a.. Obejrzeć nI. Piotrkowska. 
226. Filipowicz. 2643-2 

łrzyjmuje od 8-10r.12-2 i 4--8 pp. 
w niedziele i święta. od 9-L 

Dla pań od 4 do 5 po poło 
oddzielna poczekalnia. 

Komornik 
Jan Rzymowski 

Komornik Komornik 
Jan Rzymowski Jan Rzymowski 

Prenumerata miesięczna. "Głosu Porarme~" ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w l:.odzi zł. 5.60, za odnoszeme - 40 groD1 z przesyłkll ~ 

w kraju - zł. 6.50; z&gJanicą - zł. 10.-

t6d:f, d. 21.5.29 r. 

Komornik 
Jan Rzymowski. 

Dla pań spec. od godz. 4-ó 
1)0 pol.. dla niezamoźuych 

CI!iNY LECZNIC. 

Ogłoszenia za wiersz milimetrowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. -
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. S szpalt. - Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 s%palt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. -
Ogłoszenie zareczynowe i zaślubinowe 'O zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane Sil o 50 pr. 
firm z8llr.lInicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowe dopłała . 

..... , -Red--aktor;-, -. __ -. _-Jan--lk--h-M-.----'""'""!~--: .. -----:-ap-. -a--:-.PnI-::~asa~.~., ':·.,=y-:-:1:-a-w-n"7ic-Z8~S:-l-)L:-:-~.-_,-t ...:.<..:. ~. odo. ' i W drukami ~~P.iotrko.waka· 101. 




